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2 M aja , M  114. Jutro, Znalezienie Śgo K r z y ż a .

Wczoraj m nóstwo pobożnych przyjęło udział w Na­
bożeństwach M ajowych, z rana i po południu, w kilku­
nastu Kościołach W a rsza w y ,  na cześć N a j ś w i ę t s z e j  
MATKI BOŻEJ rozpoczętych. Wszędzie Ołtarze KRÓ­
LOWEJ N i e b i o s , starannie przybrane, mnogiem gorzały 
światłem . Wieczorem także przed Statuami, rozległy 
się pobobożne pienia.

Jutro, w Kościele XX. Franciszkanów , przypada Od­
pust Opieki Śgo J ó z e f a  i Śgo W i t a l i s a  Męczennika, 
z wystawieniem N. SAKRAMENTU, z Kazaniami i Pro- 
cessjami.

Jutro, w Kościele XX. K arm elitów  na K ra k :-P rzed -  
m ieściu , obchodzoną będzie Uroczystość Opieki Śgo  
J ó z e f a .

NAJJAŚNIEJSZY PAN, N a j m i ł o ś c i w i e j  udzielić ra­
czył zupełne przebaczenie byłemu Polskiemu wygnań­
cowi W incentemu Ulenieckiemu.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, w skutku przedstawienia JO. 
Xięcia N a m i e s t n i k a  Królestwa, N a j m i ł o ś c i w i e j  dozwo­
lić raczył przebywającym we Francji wychodźcom Pol­
skim : Janowi Rapackiem u, Stanisławowi D oicborowi 
i Zygmuntowi Głogowskiem u, powrócić do Królestwa 
Polskiego, na zasadach N a j w y ż s z e g o  Ukazu z d. 1 5  ( 2 7 )  
Maja 1856 r.

Wiadomości z prawego skrzydła linji Kaukazkiej.
Podane już były poprzednio wiadomości o niepomyśl­

nych usiłowaniach Zakubańców wkroczenia dla rabun­
ku w granice kraju Czarnomorskiego. Będąc spostrze­
żeni i atakowani przez kozaków na wszystkich punktach, 
które przekroczyć zamierzali, Kubańcy zmuszeni zostali 
wrócić do swych domów, dokąd w miejsce spodziewanej 
zdobyczy rannych przywieźli. Takie niepowodzenie po­
winno było nauczyć Czerkiesów ostrożności; lecz rzekę 
Kubań lód jeszcze pokrywał i zachęcał ich do nowych 
wycieczek.

9go  Lutego w nocy, kozacy spostrzegłszy bandę z ło ­
żoną ze 100 jeźdźców Szapsugskich, zamierzających 
przeprawić się k oło  posterunku Olgińskiego, zmusili 
HS, ratować się ucieczką. Tegoż dnia przed świtem, od- 
dziai górali złożony z 1,000 piechoty i jazdy, polegając 
na swej liczebnej sile, chciał w celu wkroczenia w na­
sze granice, zabrać pikietę konną (4go oddziału), przy- 
czem usiłow ał odwrócić uwagę naszych awanpostów  
w inną stronę. Górale otoczyli pikietę i atakowali ją, 
lecz kilku kozaków tam stojących zdołało obronić się 
i utrzymać aż do przybycia na skutek usłyszanych  
strzałów, posiłków, które zm usiły oddział z 1 ,000 ludzi 
złożony, cofnąć się za rzekę. Dla odwrócenia uwagi na­
szych wojsk kordonowych, rabusie podpalili znajdującą 
się na brzegu suchą trzcinę, co spowodowało spalenie 
się kilku stogów siana do wojska należącego; lecz ani 
wśród ciemnej nocy zimowej, ani przy blasku płonącej 
trzciny, górale nie zdołali przeprawić się na naszą stro­
nę, i po kilku jeszcze niepomyślnych usiłowaniach, od­
dział ich rozproszył się.

W końcu Lutego, Jcnerał-Major Dcbou wkrocz CC* 
z drugiej części linji, z za Łaby, w głąb okolicy zami ifc* 
szkałej przez plemię Bżeduchowskie, znane z fanatyczne­
go przywiązania do Mehmed-Amina i wywierające bar­
dzo szkodliwy wpływ na okolicznych górali.

Na skutek polecenia Dowódcy wojsk prawego skrzy­
dła, Jenerał-Major Debou skoncentrował oddział z ło ­
żony z 5ciu bataljonów piechoty, 9ciu secin kozaków i 
230 milicjantów i mając obok tego 10 dział, przeszedł 
23go Lutego rzekę Łabę. Wojska szły  prawie bez wy­
poczynku, wybierając ile możności drogi przez wąwozy 
wiodące, a to w celu, by nieprzyjaciel nie spostrzegł ich 
poruszeń, a napotykane po drodze błota zarzucały fa- 
szynami i stanęły o świcie naprzeciw trzech aułów Kon- 
czuko-Chabel. Mieszkańcy tych aułów, otoczonych la­
sami i bagnami, uważali swe siedziby jako niedostępne i 
żyli w dostatku, dając przytem schronienie bandom górali. 
Podpułkownik Abdrachmanow, Prystaw Besleniewski, 
uderzył pierwszy na auły na czele kozaków, milicjantów  
i ochotników z piechoty; kolumna piesza Pułkownika Pa- 
pondopuło wspierała jego działania. Górale nie zdołali 
nawet bronić się pomimo silnego częstokołu otaczające­
go ich auły. W oka mgnieniu brama wyłam aną została 
i nasza straż przednia wkroczyła do aułów, podczas gdy 
jedna secina zaszła z tyłu dla chwytania ratujących się 
ucieczką. Zarąbano wiciu górali a 23 wzięto do niewoli, 
oraz zabrano 350 sztuk bydła i całe mienie znajdujące 
się w tych wioskach.

Na sygnał trwogi, Bżeduchowie poczęli zgromadzać 
się z lasów sąsiednich dla dania pomocy góralom, lecz 
opóźnili się i zastali auły płonące. JenerałDebou przed­
sięwziął marsz odwrotny. Górale puścili się wślad za 
odchodzącą kolumną; lecz ogień strzelców celnych i 
artylerzystów, działających trafnie pod kierunkiem Pod­
pułkownika Esakowa, zm usił ich cofoąć się ze znaczną 
stratą. Strata nasza w zabitych i ranionych, wynosi 34  
ludzi.

W  ciągu półtorej doby oddział nasz zrobił 70  wiorst 
drogi przez lasy i błota, przyczem przeprawiał się trzy 
razy przez rzeki.

Następujący wojskowi niższego stopnia w wojsku  
C e s a r s k o -R ossy jsk iem  służący, rodem z Królestwa, ży­
cie zakończyli, m ianow icie:—  W  miesiącu Wrześniu 
1856 roku, żołnierze: Adam syn Mateusza K w itu la , 
z Pow: Łęczyckiego; Wojciech syn Andrzeja W itkow ­
ski, z Gm: Mykanów, Pow: Wieluńskiego; Marjan Do­
b rzyń sk i, z Gro: Zabłocie, Pow: Sieradzkiego; Jan syn  
Kacpra Dom iniak, z Gm: Jeziorko, Pow: Łęczyckiego, 
ilość nieoznaczona; Grzegorz T ry ta r tin , z Pow: Łęczy­
ckiego; Jan syn Wojciecha Cecho, Podoficer, z Gm: Pru­
szków, Pow: Warszawskiego, rs. 4 kop: 15; Szymon 
syn Pawła W elzih , z Gm: Kobyłka, Pow: Stanisławow­
skiego, rs. 3 kop: 45: Mateusz syn Jana O sytek, z Pow: 
Stanisław owskiego, rs. 2 kop: 57; Alexander syn Anto­
niego b u d zy ń sk i,  z Pow: Stanisławowskiego; Andrzej



syn Wojciecha Jaczewski, z Pow: Konińskiego, kop: 92; 
Wojciech syn Pawła Potocki, z Gm: Rudno, Pow: Sta­
nisławowskiego, rs. 3 kop: 35; Dominik syn Antoniego 
Siergiel, z Gm: Maleszyn; Andrzej syn Walentego Sta- 
wida, z Gm: Cybulice, Pow: Rawskiego, rs. 2 kop: 36; 
Piotr  syn Wincentego Puchalski, z Gm: Opatówek, Ptu 
Kaliskiego, kop: 50; Michał syn Józefa Zaleski, rs. 2 
kop: 44; Ludwik syn Jana Chojecki, z Pow: Warszaw:, 
rs .  2 kop: 44; Józef syn Tomasza Świątek, z Gm: Pa- 
szewice, Pow: Stanisławowskiego, rs. 2 kop: 85; S tani­
s ław  syn Wojciecha Frankowski, z Warszawy, kop: 99; 
Wincenty syn Kazimierza Dudak, z Pow: Stanisławów:, 
rs. 2 kop: 16; Marcin Teodorów syn Chajma, z Pow: 
Wieluńskiego, rs. 1 kop: 20; Stanisław syn Andrzeja 
Andrzejewski, z Gm: Kościelniki, Pow: Konińskiego, 
kop: 50; Wojciech syn Antoniego Nawrocki, z Pow: 
Kaliskiego, rs.  2 kop: 18; Józef syn Stanisława Gabry- 
lak, z Pow: Warszawskiego, rs.  2 kop: 51; Ignacy syn 
Jana Krzywiński, z Pow: Łęczyckiego, kop: 25; Andrzej 
Lewiński, z m. Częstochowy, Pow: Wieluńskiego, kop: 
25; Antoni syn Franciszka Gózda, z Gm: Raciborowice, 
Pow: Piotrkowskiego, kop: 75; Jan syn Antoniego De- 
du k .  z m. Biały, Pow: Rawskiego, rs.  1 kop: 7 5 . —  
W  miesiącu Październiku 1 8 5 6 r . :  Wojciech syn W oj­
ciecha Brząkała, z Gm: Leźniczka, Pow: Łęczyckiego; 
P aw eł  syn Wojcieha Raspar, z Gm: Pęcznia; Filip syn 
Macieja Ciekliński, z Gm: Wólka Grodziska, Pow: W ar­
szawskiego; Jakób syn Jakóba Seiwald, z Pow: Gostyń­
skiego; Jan syn Pawła Powiliński; Szymon syn Andrze­
ja  Kilikiewicz; Wawrzyniec syn Norberta Wiśniewski, 
z  Gm: Gostacin, Pow: Łęczyckiego. —  W miesiącu Li­
stopadzie 1856 roku : Felix M atu szyńsk i; Jan Grejlich; 
Walenty Nowak, z Gm: Służewiec, Pow: Warszawskie­
go; Andrzej Burchard, z Gm: Żurawin, Pow: W łoc ław ­
skiego; Ignacy Skowroński; Jan Dubicki; Adam Ope- 
rącz, z Gminy Mykanów, Pow: Wieluńskiego; Antoni 
Swierczyński, z Gm: Piotrków; Kazimierz Madaliński,
7. Gm: Męka. Pow: Sieradzkiego; Łukasz Krysiak, z Gm: 
Nieświesz, Powiatu Kaliskiego; Franciszek Ćwikliński; 
Marcin Lengert, z m. Staremiasto, Pow: Konińskiego; 
Walenty Adamiak; Jakob Holweger, z m. Uniejów, Ptu 
Kaliskiego; Wawrzyniec Tuszyński, z Gm: Turek, Pow: 
Kaliskiego; Wojciech Staszak, z Gm: Zaborów, Pow: 
Kaliskiego. —  W  miesiącu Grudniu 1856 r .:  Błażej syn 
Wojciecha Dybicz, z m. Łęczycy; Stefan Rojchów; Sta­
nisław syn Mateusza Michalak; Frydrych Kups, z Gm: 
Brodów, Pow: Kaliskiego; Karol Dominiak, konował, 
z Gminy Lipków, Pow: Warszawskiego, ilość nieozna­
czona.

JW . Jenerał Inżenjerji Daehn, Członek Rady Pań­
stwa, przyjechał z Petersburga.

JW . Baron vonLederer, Konsul Jeneralny Cesarsko- 
Austrjacki wW arszawie, wyjechał z W arszawy do 
Wiednia.

Pamiętnika Religijno-Moralnego zeszyt 5ty za mie­
siąc Maj r. b., wyszedł z druku i zawiera: 1) Dzieje 
przedpotopowe, przez X.Serwalowskiego; 2) Kościoły 
i Kaplice Rzymsko-Katolickiego Wyznania, teraz istnie­
jące  w Kijowie; 3) Missje do krajów pogańskich; Mis- 
sja w Środkowej Afryce; 4) Kościół w Irkucku; 5) 
Wiadomość o Instytutach Dobroczynnych w okręgu Na­
miestnictwa Lwowskiego; 6) Wiadomości naukowe i bi-

bljograją duchowną, gdzie zamieszczone są listy otwarte 
do P. El: Ziem ęckiej, z powodu Jej dzieła: Z a ry s y  filo­
zofii Katolickiej; 7) Kronikę Kościelną, i Rozmai­
tości.

Piękna żyrafa, najokazalsza z trzech, które jeszcze 
przed półrokiem zdobiły menażerję P. Kreutzberg, pa­
dła w Dreźnie, a nabyta dla Gabinetu Zoologicznego 
Warszawskiego, już spreparowaną i wypchaną została. 
Dnia jutrzejszego, jeżeli pogoda pozwoli na otwarcie 
gabinetu, Publiczność będzie mogła oglądać, ten nowy 
szacowny nabytek, którym gabinet tutejszy łącznie z wie­
lu innemi w r . b . z  polecenia J W. Kuratora Okręgu Nau­
kowego Warsz:, wzbogacony został. Do tych nabytków 
należą głównie, jeleń nad Gangesowy (axis), wielka an­
tylopa, lamparcik i kilkanaście innych zwierząt i pta­
ków, o których przybytku z menażerji PP. Kreutzberg 
i Rernabo, w swoim czasie pisaliśmy. Żyrafa  zajmuje 
miejsce w galer ji Gabinetu, przeznaczonej na pomieszcze­
nie większych zwierząt ssących; jest tak wysoką, że roga­
mi swemi, dotyka tuż sufitu. Kiedy sobie przypominamy 
w jakim  stanie niedokładnego zdjęcia (za granicą) i czę­
ściowego zniszczenia, skóra tej żyra fy, oddaną została 
do Gabinetu, podziwiać prawdziwie winniśmy, troskli­
wość z jaką doprowadzoną została do stanu dzisiejsze­
go. Staranności zatem P. Władysława Taczanowskiego, 
Adjunkfa gabinetu, który z zadania swego wywiązał się 
jak najdokładniej, zawdzięczać należy zachow anie tego 
okazu. Wątpić niemożna, że nowo nabyta dla Gabinetu 
żyrafa, (padła na Pradze), oddana w zupełnie  dobrych 
warunkach,jeszcze piękniejszy wyda rezultat.

D nia w czora jszego , o  godz: l*2tej w p o łu d n ie , sp rze­
dany został medal zlo ty  Króla Jana Sobieskiego, na ko­
rzyść nieszczęśliwej familji, sposobem licytacji za rs. 33, 
w Składzie Rozmaitości M. Konopackiego.

Wyprowadzenie zw łok ś. p. Idalji z Fiszerów de 
Ritschel, Żony Radcy Stanu, Starszego Radcy Rady Ogól­
nej Budów niezej, o której 'skonie donieśliśmy onegdaj, 
odbędzie się w dniu jutrzejszym ogodz: 2giej p o p o ł u ­
dniu, z domu Nro 413 lit: F., za Żelazną-Bramą, na 
smętarz Ewangelicko-Augsburgski; na które, stroska­
ny Mąż wraz z Dziećmi, Synową i Zięciem, zapraszają 
Krewnych. Przyjaciół i Znajomych.

Adam Markowski, b. Officer b. Wojsk Polskich, opa­
trzony ŚŚ.SAKRAMENTAMI, w wieku lat 55, wczoraj 
przeniósł się do wieczności. Pozostali Bracia i Siostra, 
zapraszają Krewnych ,  Kolegów i Przyjaciół, na exp.  ̂ 1 
tację ciała, z Kościoła dolnego Śgo K r z y ż a ,  n a  s i p „ J arz 
Powązkowski, w dniu 4tym b .m .  o godzinie 4tej po po­
łudniu  odbyć się mającą.

Do czynności odbyć się mających przy zwijaniu i wli­
czaniu do koła wygrauych 4ej klassy 89 lotcrji, oraz przy 
ciągnieniu wygranych tejże klassy, zaproszeni zostali na­
stępujący Obywatele tutejszego miasta jako delegowani, 
W W . Gustaw Mann i Kamelski.

Pierwszy grzmot, błyskawica, a z nimi i deszcz ule­
wny, bardzo wcześnie bo w d. 30 Marca, słyszano w W il­
nie; ztąd też mieli tam ciepło tak nagłe, że futra już się 
prawie wszystkie pochowały.

Druk pisma zbiorowego Wieniec, złożonego z u tw o­
rów wierszem i prozą, nadesłanych przez różne osoby 
na uczczenie Olej rocznicy urodzin Sta: Jachowicza, już 
się rozpoczął. Prenumerata na 6 zeszytów wynosi rs. 3.
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Prenum erow ać można od dnia dzisiejszego w W a rsz a ­
w ie  w xięgarni J. B łaszkoicsk iego , wydawcy (Krakow:- 
Przedmieście Nr 395, w kamienicy Śgo R o c h a ), oraz u  
osób uproszonych. Nazwiska prenumeratorów będą wy­
drukowane.

Liczba ulic oświetlanych gazem w mieście tutejszem, 
od wczoraj pomnożoną została. Zaraz ze zmierzchem 

* zapalono latarnie gazow e  na Nowej D rodze Jerozo lim ­
sk ie j, na D rodze  Jerozo lim sk iej po dworzec Drogi Że­
laznej, na ulicach B rackiej, S zp ita ln e j ,  placu 'Ware­
ckim , ulicy M azow ieckiej i placu Saskim . Światło  la­
tarń świeżo urządzonych, jest mocne, i dodatkowo te­
raz oświecona część miasta, wczoraj zaludniła się przy­
patrującym się tyle pożytecznej nowości.

Nr 5ty Ruchu m u zyczn ego , wyszedł z druku i zawie­
ra :  Teatr  i Koncerta; Korespondencję zW iln a ;  Sonato 
apassionato Betthowena; Ustęp z pism niewydanych Jó ­
zefa E lsn era  (dokończenie); Przegląd kompozycji; Roz­
maitości. Przy tym numerze dołączona jest także S ere­
n ada  na fortepjan znanego Kompozytora Ig: K rzy ża n o ­
w sk iego . Spoglądając na ten ostatni zeszyt, z radością 
widzimy, iż Ruch m u zyczn y , coraz więcej, odpowiada 
założonemu celowi, a obok pięknego wydawnictwa i 
wartości wewnętrznej,  tanność jego jest uderzająca, bo 
rozliczywszy szczegółowo, wypadnie arkusz dobrego 
druku i na pięknym papierze z artykułami pełuemi t re ­
ści, tylko k. 5, czyli 10 gr:. Co do not, te jeszcze nie od­
powiadają zupełnie wymaganym pod względem ozdoby 
w arunkom , ale mamy nadzieję, że z czasem i ten rodzaj 
wydawnictwa ulepszony zostanie, zwłaszcza gdy nie brak 
nam na sztycharniach wszelkiego rodzaju. W końcu do­
dajemy, iż n a s tę p n y  num er Ruchu m u zyczn e go, wyjdzie 
dnia 6 b. m.

Ju tro  o godzinie le j  z południa, w salach Redutowych 
koncert młodego Skrzypka Lotto. Artysta ten, który 
um ia ł  sobie zjednać ogólne współczucie, zawdzięcza ten 
koncert przeznaczony na dochód jego, D yre k c ji Tea­
trów , z taką względnością podającej rękę młodym  a tak 
pełnym  nadziei talentom. Oprócz Lotta, wystąpi także 
i Fortepjanista Napoleon, a lak od razu znowu usłysze- 
my dwa prawdziwe zjawiska w dziedzinie muzycznej, 
które już  podobno po-raz ostatni słyszeć się nam dadzą. 
Co do śpiewów, w tych, przyjmą udział Artyści i Arty­
stki tutejszej Opery; dla tego z góry już przewidujemy 
najzupełniejsze powodzenie koncertu, odznaczającego 
się równie doborem dzieł, jak i Artystów.

W ciągu upłynionego miesiąca Kwietnia meldowano 
w Wydziale Śledczym kradzieży 43, w różnych przed­
miotach i gotowiźnie na summ ę rs. 1,903 kop: 15, i 
z tych wykryto na rs. 90*2 kop: 50.

Ów sławny murzyn Artysta tragiczny, imieniem Ira  
A ld r ig e ,  który między innemi występował także i na sce­
nie K rakow skiej, miał,  jak donoszą gazety,zginąć przy­
padkowo na kolejach żelaznych w A nglji. Szczegółów 
wszakże, gazety nie podają żadnych.

Jako najlepsza wróżba mającego się ustalić ciepła, jest  
para bocianów, k tórą  wczoraj rano widzieliśmy przecią- 
gającą po-nad W arszaw ą .

Jutro , w O grodzie W iejskim , u Pani Dominikowej 
M artin, po raz pierwszy, przy wybornych rakach i k u r ­
czętach. zagrzmi orkiestra, i da się słyszeć pożądana 
trąbka P. R ajczaka .

Dla miłośników  muzyki donosim, iż P. Karol W en- 
tze l,  Kapelmistrz i Dyrektor Orkiestry W ro cła w sk ie j 
w Nowej A rkadji, powrócił już  z zagranicy, i sprow a­
dził siedmiu muzyków dla uzupełnienia tejże Orkiestry. 
Pomiędzy temi jest i solista Skrzypek Sehón, który za­
mówiony został na sześć miesięcy; oraz doskonały Trę­
bacz. Orkiestra ta w powiększonym komplecie, da się 
słyszeć po-raz pierwszy ju tro  po południu w A rkad ji, 
gdzie oprócz muzyki, znajdą gastronomowie rzadkiej 
wielkości szp a ra g i,  wybornie przyrządzone ra k i  i k u r­
czę ta , niemniejzapas piwnicznych napojów.

VV dalszym ciągu mego doniesienia, zawiadamiam 
WW . Doktorów i szanowną Publiczność, że do składu 
mego, w dniu dzisiejszym, nadeszły pierwsze transpor­
ts wód mineralnych, jako to: S zczaw n ick ie j, Iw onickiej 
i G lejchenbergskicj.—  D. T. Heinrich, w domu P e ti-  
sku sa , obok XX. R eform atów .

Jutro  w ogrodzie Pani Ohm, m W o lsk iem i  rogatkami, 
od godz: 3oiej z południa, grać będzie orkiestra W a r­
sza w sk a . pod dyrekcją P. Jacobi.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości, po Kom -.W arsza­
w iacy i  H reczkosieje, przywołani zostali: Pani K u r-  

w ju sz, Panna P aliń ska  2-kroć, PP. P an czykow sk i fi­
knąć, Chom anowski 3-kroć i Chomiński.

Cyrk Renza, na placu Zielonym , w poblizkości Ogro­
du S askiego  i ulicy M arsza łkow sk iej. —  Niniąjszem 
mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż 
przybyłem do miasta W a rsza w y , wraz z całem Towa­
rzystwem, i że rozpoczynające się w dniu dzisiejszym 
przedstawienia, w tymże sposobie i czasie jak dawniej 
dawane będą. Zawdzięczając łaskawe przyjęcie, jakiego 
doznałem poprzednio, chciałbym się przyczynić do po­
większenia zasobów Instytucji Dobroczynnych tutejsze­
go miasta, i w tym celu całkowity dochód z dzisiejszego 
przedstawienia na korzyść Szpitali wszelkich Wyznań, 
przeznaczam; upraszając Szanowną Publiczność o liczne 
zgromadzenie się. Szczegóły atisze ogłoszą. —  Ernest 
R enz, Dyrektor.

Kurs wczorajszy: za p ó l- im p e r ja ły ,  dają rs. 5 kop: 
17; za oblig i Skarbow e  oprócz kuponu, żądają rs. 83 
kop: 99, wartość kuponu kop: 344/ , ;  za l is ty  zastaw n e  
Ulgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 63J/ 2, 
dają rs.  14 kop: 601/*, wartość kuponu kop: 2 i y 2; za 
t to s sy js k ą  pożyczkę z r. 1854 oprócz .kuponu, żądają 
rs. 102 kop: 74, dają rs. 102 kop: 24; z r. 1855, żądają 
rs. 104 kop: 74, wartość kuponu kop: 267/ is .

A n g l j a .  Londyn, 2 7 go K w ietnia. —  Onegdaj, dwie 
kom panjc saperów i minerów odpłynęły iW oo lw ich  do 
Chin . —  Globe donosi, że we Czwartek o 4tej po p o łu ­
dniu, Izba Niższa zgromadzi się dla wyboru Mówcy. 
Lord P alm erston  wezwał okólnikiem członków s tron ­
nictwa liberalnego, aby zebrali się licznie lak w dniu 
pomienionym, jak  i7 g o  Maja, w którym uchwalony być 
ma adres odpowiedni na mowę tronową. —  Zdrowie 
Xiężnv G loucester  nie polepszyło się, owszem zwiększy­
ło  się nieco ogólne osłabienie.—  Wartość zadeklarowa­
nego wywozu produktów krajowych z połączonych Kró­
lestw podczas miesiąca Marca, wynosiła 10,456,000 
funt: szt:, gdy tymczasem w  odpowiednim miesiącu r. z. 
dochodziła 9 ,448 ,000  funt: szt:, a w Marcu 1855 roku 
7 ,311,000 funt: szt:. (St: Anz:).
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A z j a .  Hong-Kong, lo g o  Marca. —  Wczoraj przybył 

tu statek Gulnare, płynący do H awanny , i mający na 
pokładzie 432 kulis, czyli emigrantów chińskich. O pu­
ścił on l i g o  b. m. Sw a tan, a nazajutrz Chińczycy  na­
padli na straż okrętową, i ranili sternika oraz majtka. 
Po dziesięcio-minutowej walce, spędzeni zostali w e­
wnątrz okrętu, gdzie starali się w trzech miejscach ogień 
podłożyć. 1 I tu  z nich zabito, 3ch u tonęło a 16lu ranio­
no. KÓmmissja rządowa wyprowadzi tu śledztwo tej 
sprawy. (St: Anz:).

F r a n c j a .  P a ry ż , 27 Kwietnia. —  Monitor armji o- 
g łos i ł  nominacje 3ch młodych Je n e ra łó w : deLam otte  
Rouge, d 'A llonville  i de Courtiges, w miejsce 3ch u su ­
niętych z powodu wieku: Korte, Rostolan  i Gueswil- 
lers. Ci ostatni wynagrodzeni zostali za swe dymisje 
posadami Senatorskiemi.—  Z departamentów donoszą, 
iż teraźniejsze zimna nie szkodzą bynajmniej winu i o- 
wocom. —  Nowy Arcy-Biskup P a ru zk i  og łosił  swój 
pierwszy list Pasterski.—  J. C. W. W. X i ą ż ę  K o n s t a n ­
t y  M i k o ł a j e w i c z ,  przybył 2 7  po południu koleją żela­
zną z Tulonu  do M arsylji, gdzie przyjęty był z honora­
mi Xiążęciu krwi przynależucmi. T łum y ludu witały ra- 
dosnemi okrzykami Dostojnego Gościa. Jenerał Todtle- 
hen, podobnie jak i w Talonie, był przedmiotem żywego 
zajęcia publiczności. W Prefekturze dano wielki obiad 
dla przybyłych. 28go miał być wielki przegląd wojsk, a 
miasto zamierzało dać uroczyste przedstawienie w wiel­
kim teatrze. Tegoż dnia miała być wysadzoną mina 
w Trioul.—  Wyjazd W. X i ę c i a  K o n s t a n t e g o  M i k o ł a -  
j e w i c z a  z M arsylji, nastąpi we Środę. (St: An:).

Pogłoska,  iż wybory do nowego Ciała Prawodawcze­
go ulegną odroczeniu, szerzy się coraz bardziej, i znaj­
duje usprawiedliwienie w nawale prac nagromadzonych 
na teraźniejsze obrady tegoż Ciała. —  Królowa Marja- 
Am elja  została zaproszoną przez Króla Belgów  do znaj­
dowania się na ślubie Xiężniczki C harlotty, z Arcy-Xię- 
ciem M axymiljanem. Podobno w Czerwcu r. b. cała r o ­
dzina Orleańska, zgromadzi się. w A nglji. Przybędzie 
tam naw ctiX iężna O rleańska.—  Słychać, że Carpen- 
tier  sam oddał się w ręce ajentów Kządu Francuzkiego  
w Ameryce, a to na skutek rady własnych Adwokatów, 
którzy w postępku takim, widzieli powód do łagodniej­
szego osądzenia jego sprawy.—  Wczoraj, w pałacu le- 
gacji Piemonckiej, podpisany został traktat handlowy 
między P ersją  i Piemontem, przez Margr: Viltamarina 
i Feruk-Chana. —  J. C. W. W. XiąŻĘ K o n s t a n t y  M i ­
k o ł a j e w i c z ,  zamierzał dziś rano odpłynąć z Tulonu  i 
odbyć manewra z parostatkami Francuzkiemi, lecz b u ­
rza niedozwoliła wykonać tego zamiaru. (In: Bel:).

Do dziennika Kord piszą 26go z P aryża, iż zeszłej 
Soboty zapytywano z Tulonu  telegrafem Ministra m ary­
narki, czy ma być oddaną flota do rozporządzenia W. 
X ijsc iu  K o n s t a n t e m u  M i k o ł a j e w i c z o w i , który pragnie 
widzieć manewrujące okręty wojenne Francuzkie. Po 
zapytaniu Cesarza, nadeszła natychmiast odpowiedź na­
stępna: J. C. Mość rozkazuje władzom marynarki od ­
dać się zupełnie pod rozporządzenia Gościa Francji. __
Kościół w R ueil, gdzie spoczywają zwłoki Cesarzowej 
Józefiny  i Krolowej H ortensji, wspaniale odnowiono'. 
(N. P . Z.). - - u .

P a ryż, 29go Kwiet:, [ma: —  Wszyscy ucznio­
wie wydaleni przed niedawnym czasem za karę ze szko­
ły  politechnicznej, otrzymali pozwolenie wstąpienia na- 
powrót do tejże szkoły. — P atrie  donosi, że Cesarz i Ce­
sarzowa, udadzą się 15go Maja do Compiegne, z przy­
bywającym tu Królem Bawarskim . —  Dywizja floty 
CESARSKO-Zło^y/sAfe/spodziewaną jest 15 Maja w Cher­
bourg. —  Na kolei południowej, zdarzył się wypadek, 
przyczem 16 osób ciężkie rany poniosło. (N. P. Z.).

S z w a j c a r j a .  Bern, 25 Kwietnia.—  Wczoraj odbyło 
się posiedzenie Rady Związkowej, na k tórem obecny 
Dr Kern, złożył sprawozdanie o stanie kwestji New- 
szatelskiej. (St: Anz:).

Bern, 27go Kwietnia.—  Depesza telegraticzna dono­
si, że Rząd N ew szatelski przysła ł deputację z oświad­
czeniem, iż propozycje konferencji uważa za możebne 
do przyjęcia. Rada Związkowa dziś je przyjmie, a nastę­
pnie zapewne upoważni Dra Kern, iżby traktat podpisał, 
zastrzegając zawsze ratyfikacją Zgromadzenia Związko­
wego. (N. Pr: Ztg).

P r u s y . —  Dziennik Nord  otrzymał depeszę z B erli­
na datowaną 27go Kwietnia, a donoszącą, że Xiążę Gor- 
czakow, Minister Spraw Zagranicznych C e s a r s k o - R o s -  
sy jsk i, o trzym ał od Królowej H iszpańskiej Order Zło­
tego Runa. (Nord).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Byszcwski Henr Ol): z Chojny nr  570; Boski Ale: Ol): z G aw arca  

n r  625; Chmielowski Alex: Ob: z Pułtuska nr  634; Gruszczyński 
Stan: Ob: z Łodzi nr  556; Jakubowski Józ: Ob: z Fałkow a nr 625; 
Kobylański Fran: Doktór z Zduńskiej W oli nr  570; W ielęcki  Jgn: 
Ob: z Wielunia nr  601.

W yjech a li-  Czapski Alfons Oh: do Dzierzny; Domański Ediu: 
Ob: do Zamościa; Tęgoborski Jul; łtaJ:  Koleg: do Petersburga; Z a ­
lewski Jan Oh: do Berdyczewa.—  Andrychiewicz Aug: Ob: do Smul- 
ska; Biesiekierski Adolf  Ob: do Bodzanowa; Frankow ski  Jul:  Oby: 
do Sieciechowa; Myśliński Dom: Ob: do Kowalewa.—  AnielonLud: 
Budowni: do Petersburga; Jabłoński Stan: Ob: do Płocka; Kryński 
Józ: Oh: do Ituczyny; Malczewski Jul: Ob: do Radomia; Rościsze- 
w scy  Mich: i X a w :  Ob: do Brodowa.

P rzy jec h a li koleją żelazną - yon  Knobtach Petnom: Jenera lny 
Kompanji Assckurac: Magdebur:, z Berlina nr  634; Prószyńska Kon: 
Ob: z Krakowa nr 1723; Szymanowski Jak: Ob: z Paryża  n r4 8 6 .

W yjech a li koleją że lazną  ■■ Frenkel Natan handl: do Lipska; 
Lihas Adolf Kom: Kup: do Prus; Obrecht.F ry: Kom: Kup: do Paryża .  
—  Dąbrowski Ig“ ; E meryt  do Krakowa; Dulckcn Ferdy : A rtys ta  
Muzyczny do Londynu .—  Brunwej  Jul:  Oh: do Florencji;  Burger 
Lud:-Jerzy  Art:  Malar: do Berlina; Kozubowski Fer : Rząd: dóbr do 
Krakowa; Kel ler  Jan Naucz:, i Nielsen Fran: Pasto r  Ewangel icki 
do Włoch; Russak Kar.-AdolT Telegrafista  do Coblentz.

poH E§IElU.
W  drodze działów Majątku po Tomaszu Rudnickim Pisarzu 

Aktow ym  pozostałego, przez publiczną licytację  w T ryb :  Cy: 
W a r sz : ,  pod korzystnemi warunkami w  terminie d. 1/13 Maja r.  b. 
o godz: 4 z południa,  sprzedane b ęd ą :  1) Dobra Szarnńw z p rz y lc -  
głościami, oszacowane na rs. 28,282; 2) W arg o w a  młoda lit: A.B., 
ocenione rs. 8 ,807,  położone w  Okr: Łęczyckim G. W arsz : ;  3) 
Ł ą k a  i P ra w a  zas taw y  Ł ąk i  w m .  Ł ęczycy.  W arunk i  tych sprze­
daży przejrzane być mogą u Winc: Zaleskiego Mecenasa, i u Pisa­
rza  T ryb :  Wydz: 1.

Dziś rano ciepła stopni 3. W czoraj  w  południe ciepła stopni 7. 
Dziś rano wysokość w ody  na W ille  stóp 7 cali  2.
T E A T R  ROZMAITOŚCI. Dziś, Łobzow ianie .—  Próba s tr z a ­

łu -—  P a n n a  na  w yd a n iu .—  Ju tro, W a rsza w ia c y  i Hreczkosieje. 
T E A T R  WIELKI. Ju tro ,  Żydów ka .

__________________________________________________  Ju tro ,  f j a k  w y że j ) ,  w  Salach Redutowych, Koncert  -P. J. Lotto.
W  Drukarni Kurjera  W a rsz : .—  Wolno drukować dnia 20 Kwietnia (2 Maja) 1857 r . —  Starszy  Cenzor, F . Sobietzczański.


